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1. Dys

3. Jak to się staje, że mężczyzna poznaje swoją przyszłą żonę, a kobieta swojego przyszłego męża. Małżonkowie mogliby opowiedzieć przeróżne, niekiedy zupełnie niesamowite historie. Zawsze jednak, w każdej historii znaleźć możemy pewne niezmienne rysy. Na podstawie tego wyprowadzić możemy pewien typiczny model.

4. Najpierw kobieta i mężczyzna muszą się spotkać. Obojętnie gdzie to będzie - na wczasach, w sklepie, na weselu. W tym spotkaniu idzie o coś więcej niż tylko zobaczenie siebie oczami ciała. (Ilu ludzi w życiu widzimy, ale się z nimi tak naprawdę głębiej nie spotykamy.) Chodzi o to, by przez czas przeżyty razem, wspólną rozmowę nastąpiło takie otwarcie serca. Oznacza to wyjście poza schemat towarzyskiej konwersacji w stylu : "- Ładna dzisiaj pogoda. - Tak, ale po południu może popadać." W spotkaniu człowiek odsłania co myśli, co czuje, czego pragnie. To jest płaszczyzna na jakiej dochodzi do prawdziwego spotkania. 

5. W spotkaniu dochodzi do poznania. Musi dojść do poznania, bo kocha się tylko to, co się zna. Jeśli się nie zna, to przedmiotem miłości jest tylko urojenie naszego umysłu. I bywa - niestety - tak, że małżonkowie poznają swoje prawdziwe oblicze dopiero po ślubie. Jest to jednak wywrócony porządek rzeczy.

6. I bywa, że wtedy przeskakuje ta iskra. Iskra wzajemnego porozumienia. Iskra odkrycia - to ON, to ONA. Jest w tym jakaś tajemnica. Tylu ludzi poznajemy, z wieloma nawet się spotykamy, ale ta iskra nie występuje często. To jakaś łaska, to jakieś sacrum.

7. A później czas na wyznanie. Wyznanie miłości i oświadczyny, i pieczęć tego wszystkiego w postaci ślubu, i wspólne życie.

8. Dlaczego mówię o tym przy okazji Uroczystości św. Apostołów Piotra i Pawła? Prowokuje mnie do tego ewangelia, która jest zapisem, fragmentem pewnego romansu. Oczywiście ten romans dotyczy Jezusa. Miłości do niego i wyznania tej miłości. Słyszymy wyznanie Piotra - "Ty jesteś Mesjasz, Syn Boga żywego".

9. W przypadku Piotra odnaleźć możemy wszystkie istotne punkty powstawania więzi małżeńskie, oblubieńczej. Piotr musiał spotkać Jezusa. Nie tylko zobaczyć go nad brzegiem jeziora w Galilei, ale spotkać się bliżej. Zainteresować się Jezusem. Posłuchać, co ma do powiedzenia. Gdy jego brat Andrzej mówi, że spotkał Mesjasza Piotr jest dość sceptyczny, ale korzysta z okazji, chce się sam przekonać. I poznaje Jezusa bliżej. Słucha Jego nauk. Idzie z nim. Widzi Jego czyny. Trudno powiedzieć w którym momencie przebiega ta iskra - to ON. Odkrycie niezwykłości, niepowtarzalności, cudowności Jezusa. Musiała ona jednak przeskoczyć. W ewangelii dzisiejszej słyszymy bowiem wyznanie Piotra. Wielu słuchała Jezusa, wielu widziało jego czyny, ale niewielu się w Jezusie zakochało. Wśród nich był Piotr. Wśród nich był Paweł i zastępy całe, plejady świętych i błogosławionych.

10. Rzecz jednak w tym, że my wszyscy jesteśmy do tego wezwani. Wezwani jesteśmy do bliskiej, oblubieńczej więzi z Jezusem. I w naszym życiu winny dokonać się te wszystkie etapy, które dokonują się w życiu małżonków, i dokonały się w życiu Piotra.

11. I nam trzeba spotkać Jezusa. Spotkać go głębiej. Odsłonić przed nim swoje serce, swoje bóle i tęsknoty, swoje pytania i wątpliwości. Ale też spojrzeć na Jezusa jak na osobę, jak na kogoś kto kocha, myśli, cierpi. To spotkanie winno prowadzić do poznania. Głębokiego poznania tego kim jest Jezus, jaki jest jego plan dla człowieka, jakie są jego zamiary. I wtedy przeskoczyć może ta iskra zrozumienia. To ON. To sens mego życia. To oś świata. Punkt zwrotny historii. Ktoś niepowtarzalny, jedyny. Mesjasz, Zbawiciel. I wyznanie tego w modlitwie. Bądź moim Panem i Zbawicielem., i życie z Jezusem. Całe życie z Jezusem.

12. Streszczając to wszystko - trzeba każdemu z nas spotkać się z Jezusem, poznać Jezusa, zakochać się w Jezusie, wyznać Mu miłość i zacząć z nim nowe życie.
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